Od rozpoznania do rozwiązania problemu

Na trzecim szkoleniu uczestniczki projektu realizowanego przez Fundację Rozwoju Demokracji Lokalnej wspólnie z naszą redakcją uczyły się jak identyfikować problemy oraz potrzeby lokalne i po co. Często uważamy, że nasze problemy lokalne są oczywiste, bo odczuwamy je na co dzień i to czasem dotkliwie, więc nie musimy zgłębiać dokładnie ich istoty, zastanawiać się na czym one polegają, bo po co, skoro nie dają o sobie zapomnieć jak bolący ząb. Tymczasem to jest częsty błąd popełniany przez osoby podejmujące różne inicjatywy lokalne, którym się wydaje, że i tak wiedzą co robić. Społeczność lokalna składa się bowiem z bardzo różnych grup oraz osób i mają one zróżnicowane potrzeby oraz dotykają je różne problemy. Inne np. są potrzeby seniorów, a inne młodzieży, inne rolników prowadzących wielkotowarowe gospodarstwa, a inne rolników mających małe gospodarstwa produkujące wyłącznie na samozaopatrzenie. Jedne z nich zawsze będą lepiej nagłośnione i znane, a dotykające grup mniej skutecznych w dopominaniu się o ich rozwiązanie – będą mniej widoczne. Identyfikacja problemów lokalnych polega również na tym, aby też zauważyć nie tylko problemy znane i dobrze nagłośnione. A niekoniecznie ci co głośno krzyczą, mają najpilniejsze potrzeby. Dlatego łatwo przegapić problemy i potrzeby grup mających mniejszą siłę przebicia, albo mniej licznych lub mniej znaczących w opinii społecznej. Łatwo też mogą zostać przegapione problemy i potrzeby znane od dawna i narastające stopniowo niż takie, które pojawiły się niedawno i nagle. 

Trzeba też zastanowić się i bardzo dokładnie odpowiedzieć sobie jaka jest istota problemu, ponieważ źle zdefiniowany, niestarannie rozpoznany problem prowokuje do wyznaczania sobie nietrafnych celów i podejmowania błędnych działań. Na przykład często spotyka się tak błędnie sformułowane problemy: „Nasz problem to brak świetlicy we wsi”, „Problemem jest to, że dziewczyny kończą szkoły i uciekają do miasta, bo tam jest praca, a chłopcy zostają na gospodarce i rozpijają się w samotności”, „Problemem jest obecny wójt. Jak go nie będzie, wszystko się zmieni na lepsze”. Błędnie zdefiniowane problemy trzeba przeformułować, bo będą nas prowadziły do nietrafnych albo nawet absurdalnych rozwiązań. Sugerują bowiem od razu gotowe rozwiązania: że trzeba zbudować świetlicę, zabronić dziewczętom kształcenia i usunąć wójta, a wszystko będzie dobrze. Definiując problem powinniśmy się zastanowić co jest źle, a nie jak temu zaradzić. Poprawna identyfikacja problemu to nie „Brak świetlicy”, ale np. „Młodzież nie ma miejsca, gdzie mogłaby się spotykać”, albo: „Brakuje sali na zebrania sołeckie”, bądź: „Nie ma gdzie urządzać prób zespołu folklorystycznego”. Trafne rozwiązanie mogłoby być przecież inne np. może młodzież zamiast świetlicy wolałaby wstęp do pracowni komputerowej w szkole, a na zebrania warto dostosować salę OSP itp. Zamiast twierdzenia, że „Problemem jest obecny wójt”, trzeba się zastanowić co on konkretnie robi źle, na co się nie zgadza, czego nie robi, bo być może dałoby się na niego wpłynąć, przedstawiając mu konkretne postulaty i wywierając społeczny nacisk. A jak następny będzie gorszy, to zamiast rozwiązać, jeszcze pogorszymy sytuację. Trzeba oddzielać więc problemy od osób, także dlatego, że może będziemy musieli z nimi właśnie współpracować w rozwiązywaniu naszych problemów. Trzeba też umieć rozdzielać problemy od potrzeb. Problem to coś co już przeszkadza i stwarza sytuację napięcia. Potrzeba społeczna to coś, co by się przydało, ale nie stwarza jeszcze na razie napięcia, ale powoli narasta do rangi problemu i działać warto działać wyprzedzająco starając się o jej zaspokojenie zanim przeobrazi się w problem.

Zanim przystąpimy do dobrego zaplanowania działań mających na celu rozwiązanie problemu warto zastanowić się jakie mamy zasoby, potencjał, za pomocą którego je zrealizujemy. Bezcenni są ludzie, na których możemy liczyć jako uczestników naszych działań, ich wiedza, umiejętności, doświadczenie, energia i zaangażowanie, ale także partnerzy zorganizowani dysponujący sprawnie zorganizowaną strukturą, dla nas cenną. Warto wziąć pod uwagę to, że ludzie i instytucje wnoszą w nasze działania swój autorytet, którego nam udzielają. Do realizacji celu ważne są nie tylko pieniądze przez nas zgromadzone, ale także dobre rozeznanie w źródłach lokalnych i zewnętrznych możliwych do pozyskania, bo mogą w nich być kwoty przeznaczone na działania zbieżne z naszymi celami. Powinniśmy także rozejrzeć się czy nie uda się przekonać sponsorów prywatnych na naszym terenie, że działamy sensownie i warto nas wesprzeć. Przyda się zawczasu zrobić rozeznanie jakim potencjałem technicznym możemy dysponować dla realizacji celu aby potem w ostatniej chwili nie przepłacać, albo pozyskać część tych środków za darmo.

Zanim zaczniemy działać dobrze uporządkować problemy i potrzeby z jednej strony (tj. słabe strony, a więc wszystko co stwarza barierę, jest wadą i słabością i zagrożenia, czyli wszystko co stwarza niebezpieczeństwo niekorzystnej zmiany), a zasoby z drugiej strony (tj. mocne strony, a więc wszystko co jest atutem, zaletą, daje przewagę, a więc wszystko co stwarza szansę korzystnej zmiany). Jest to tzw. analiza SWOT. Będzie ona bardzo pomocna przy identyfikacji problemu, min. przy sporządzania wniosków o dofinansowanie.
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